
POLACY!
Bieg w y d a r z e ń  dz ie jow ych  o tw ie ra  przed nam i  z d a w n a  oczek iw aną  możność  

odbudowy Niepodległego P a ń s t w a  Polskiego.
Ogrom i trudność  tego z ad a n ia  w y m a g a j ą  zjednoczonego w ys i łku  wszys tk ich 

tw órczych  sił  w  narodz ie .  W y tę ż y ć  m us im y  ca łą  zdolność i moc narodową,  ażeby 
w y r ó w n a ć  s t ra ty  n ie ty lko  zewnętrzne ,  ale i pod względem d ucha  i sp raw nośc i  życia
publicznego poniesione.

W poczuciu doniosłości  zadań ,  w przeświadczeniu ,  że tylko tak ie  państwo 
s tanow ić  bedzie t r w a ł ą  i po tężną  budowę, k tó re  w łasnem i rękam i  wznieść i u t rzym ać  
zdo łam y,  szereg  s t ronnic tw  i dz ia łaczy  poli tycznych przys tąp i ł  już  w r o k u  ub iegłym 
do u tw o rz e n ia  R a d y  Narodow ej ,  ażeby  w te n  sposób w y tk n ą ć  jednoli ty  k i e r u n e k  opinji
i p ra c y  poli tycznej polskiej.

R ad a  N a ro d o w a  w sp ó łd z ia ła ła  w organ izac j i  Tym czasowej  R ad y  S t a n u  i p o w o 
ła n iu  jej członków, widząc w niej  p row izo ryczny  Rząd Polski;  — za razem  uzupe łn ia ła
w ła sn ą  o rgan izac ję  i sk ład .

Dziś, k iedy  wreszcie  R ad a  S tanu  rozpoczyna  swoje  czynności,  zm ierza jące  do 
rea l izac j i  naszego bytu  pańs twowego ,  zadan iem  R ad y  Narodowej będzie j ed n o czy ć  naród  
polski dokoła  tej p racy ,  aby  w łączn em  z R a d ą  S tanu  współdzia łan iu  P a ń s tw o w o ś ć  
P o lsk ą  najmocnie j  i na jzupełn ie j  u rzeczywis tn ić .

W  obejmowaniu  przez w ładze  p ańs tw ow e  polskie wszys tk ich  dziedzin za rządu  
publicznego, w zorgan izow an iu  silnej a rm j i  polskiej,  — widzi R a d a  N a r o d o w a  g w a 
ran c je  istotne samodzie lności i zw ie rzch n ic tw a  P a ń s t w a  Polskiego, — n a jp i e r w s z e  
i najp iln ie jsze  z a d a n ia  narodowe.

Świadomość i poczucie z ad a ń  tych  powinny p rzen iknąć  najg łęb ie j  do na rodu ,  
o g a rn ą ć  na jsze rsze  jego  w a r s t w y  i obudzić w nim n a jw y ższ y  w ys i łek  tw órczy ,  k tó ry  
s am  tylko zdoła  Polskę  do życia  n ie śmier te lnego powołać  i w rzędzie  n a rodów  wolnych 
pozwoli  Jej z a jąć  miejsce  zaszczytne.

Warszawa, d. 14 stycznia r. 1917.
7{ada J)farodowa.


